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mlesięcznie: 
w Radamiu 2 korony 
2a on. do domu 25h. 
1 przes, poczt. 2.50h. 
Kizem. pojed, 10 hał. 


OGŁOSZENIA 

za wiersz pelitowy 
lub jego miejsce: 

|-sza strona I kor. 
Nekrologi 40 hal. 
Reklamy 60 hal. 
IV-ta strona 20h. 


REDAKCJA otwarta 


ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 8 do 3 po południu. 
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Nowa ofensywa włoska. 


ia Adres 
Wiedeń. Urzędowo 15 b. m, 


froncie Isonza trwają dalej. 
zażarta waika. 
wtargnął w kilku miejscach. 


od San Martino. 
walk w poprzednich dniach. 


Na froncie włoskim: 
Wczoraj popołudniu na wzgórzu Podgora toczyła się 
Wojska nasze odrzuciły w walce wręcz nieprzyjaciela, 
j Również bezskutecznym był atak nocny 
ciela, podjęty po kilkugodzinnem przygotowaniu 
Przed miejscowością tą leży 


EE 


WYCHODZA 


Redakcji i Administracji: uli 


Ataki Wlochów na 
który tam 
nieprzyja- 

armatniem na południo - zachód 
jeszcze przeszło 1.000 trupów z 


Na kilku innych miejscach frontu Pobrzeża przyszło 


do ożywionych walk armatnich i minowych. 

Na pograniczu Karynckiem był nasz odcinek Fella, a w "Tyrolu obszar Col 
di Lana pod ożywionym ogniem armatnim. 

Lotnicy włoscy obrzucili bombami Tryjest, nie wyrządzając szkody. 


Na froncie rosyjskim: Załoga szańca mostowego na 


Uścieczka odparła gwartowne ataki. 


północo - zachód od 


Zresztą nie było szczególnych wydarzeń. 
Na froncie bałkańskim nic nowego. 


Dalsze walki pod Verdun. 


Berlin. 


Urzędowo 15 b. m. Na froncie francuskim. Pod Neuve Chapelle 


wysadziliśmy w powietrze wysunięty. naprzód angielski rów obronny wraz z zało- 


gą. Artylerja angielska skierowała ogień 
ska była badzo czynna przed naszemi nowemi pozycjami 


różnych odłamkach w Szampanii. 


ciężkich dział na Lens; artylerja francu-* 


pod Ville-aux-Bois i w 


Po lewej stronie Mozy wojska śląskie energicznym atakiem posunęły swe 


linje z okolicy na zachód od lasu 


z „kruczego* na wzgórze: „Martwy Człowiek*. 
Wzięliśmy do niewoli 25 oficerów i przeszło 


Ł000 nieranicnych szeregowców. 


Czterokrotnie panawiane kontrataki nie dały Francuzom żadnych rezultatów, nato- 


miest naraziły ich na dotkliwe straty. 


Nu prawym brzegu Mozy i na wschodnich 


zawzięcie artylerje obu stron. 


W Wogezach i na południe 


stokach wzgórz walczyły dalej 
stamtąd odparliśmy 


kilka małych araków francuskich oddziałów wywiadowczych. 


Podp. Leffers zestrzelił na 


północ pod Bapaume angielski 


dwupłatowiec. 


Artylerja nasza zestrzeliła dwa francuskie samoloty, pod Vimy i Sivry. Nad 
Haumont (na północ od Verdun) spadł wielki samolot francuski po walce powie- 
trznej, lotnicy dostali się do niewoli. 

Na froncie rosyjskim i bałkańskim położenie niezmienione. 


Francja wycofuje się z Bałkanu. 


Zurych. Na radzie wojennej Joffre 
miał oświadczyć formalnie imieniem rządu 
i dowódctwa armji francuskiej, że obecnie 
z powodu groźnego położenia pod Verdun. 
Fraucja skoncentruje swe wszyskie woj- 
ska na ziemi francuskiej i usunie się od 
wszelkich innych akcji. 


Ofenzywa włoska dla francuzów. 


Lugano. Prasa włoska nie rokuje no- 
wej ofenzywie Caderny wielkich widoków, 
ponieważ warunki atmosferyczne są bar- 
dzo ciężkie, W wielu miejscach lawiny 
pogrzelały żołnierzy włoskich i obozy ba- 
rakowe całych bataljonów. Warstwa śnie- 
fu ma niekiedy 10 m. głębokości. Powo- 
dem podjęcia ofenzywy w takich warun: 
kach jest ulżenie Francuzom pod Verdun. 
Dlatego toż zastępca dzefa sztabu Porro 
ma być życzliwie traktowany na radzie 
wojennej czwórporozumienia, 


Cel ofenzywy rosyjskiej na 
Kaukazie. 

Haga. Nowojorski „„Times* twierdzi, 
że celem ofensywy rosyjskiej na Kauka- 
zie jest port Alekanadrette, położony na 
przeciw wyspy Cypr. Przez jzajęcie tego 
portu spełniłoby się życzenie Rosji posia- 
danie portu na wybrzeżu morz Śródziem- 
nego i przecięte zostałoby połączenie mię- 
dzy wschodnią częścią państwa tureckiego 
a zachodem. 


Krytyczne położenie Anglików 
w Mezopotamii. 


Amsterdam. Angielski sutab generalny 
otrzymał wiadomość od gen. Aylmera, 
Komendanta wojsk angielskich w Mażopo- 
tamji, że nie może dostać się do obozu 
gen. Townshenda. Lotnik przyniósł gen. 
Aylmerowi wiadomość, że siły i zapasy 
'Townshenda są na wyczerpaniu i dlatego 
wkrótce zmuszony będzie poddać się. 
Król Jerzy posłał gen. Townshendowi po- 
dziękowanie za jego wytrwałość. 


CODZIENNIE. 


h codziennie prócz świąt i niedziel cd godziny 12 do 2 po południu. ====—=—= 


" gląd, iż bataliony 


:a Lubelska Mr. 54. 


itmadine: ANY. 


Kiedy w jesieni ubiegłego roku ogło- 
szono w Królestwie, na aiemiach oku- 
powanych przez Austro-Węgry, zezwo- 
lenie Naczelnej Komendy armji austro- 
węgierskiej na wstępowanie obywateli 
Królestwa do armji austro-węgierskiej, 
wywołało to zaniepokojanie w pewnych 
sferach społeczeńttwa. Sądzono miano- 
wicie, Że jest te przygotowanie społeczeń* 
stwa do przymusowej branki w szeregi 
austro węgierskiej armji. Przewidywania 
te okazały się błędnemi. 

Tesame obawy towarzyszą obecnie 
formowaniu taw. batalionów robotni- 
czych. Mianowicie utrzymuje się po- 
te są aamaskowaną 
branką do wojska, że rząd austro-węgier- 
ski w tej formie prsgnie wysyskać ol- 
brzymi reserwuar ludzki Królestwa do 
swoich państwowych cełów. Poglądy te 
panują w kołach, które dotknięte choro- 
bliwym pesymizmem, zahipnotyzowane 
biernościg, wszędzie widzą grożące nie- 
bezpieczeństwo, lecz zgodnie ze swem 
hasłem bierności, nic nie są w stanie 
uczynić, aby niebezpieczeństwu sapo- 
biedz. W obliczu niebezpieczeństwa za- 
lecają bierność i wyczekiwanie. Lecz to 
inna sprawa, 

Poniżej chcemy wykazać, że obawy 
wspomniane nie mają żadnego uzasa- 
dnienia. Przemawiają przeciw nim wzglę: 
dy prawne i względy faktyczne. 

Prawo międzynarodowe, którego rząd 
austro-węgierski przestrzega i na które 
cząsto się powołuje na forum między- 
narodowem, zakasuje przymusowego po- 
boru wojskowego na terenie okupowa- 
nym prsez rząd okupacyjny. 

Doświadczenie uczy wprawdzie, że 
prawo międzynarodowe jest często fikcją, 
z którą się nie liczy rzeczywistość, a to 
dla tej prsyczyny, że na straży jego nie 
stoi żaden orgań wykonawczy, żadna 
siła, któraby winnych przekroczenia tego 
prawa pociągała do odpowiedzialności 
i w ten sposób nakazywała poszanowa- 
nie prawa. W wojnie zaś znaczenie po- 
siadają fakty dokonane. 

Przypuśćmy jednak, —choć bynajmniej 
nie leży to w sferze prawdopodobień- 
stwa, — że rzęd okupacyjny zarządza 
przymusowy pobór wojskowy. W tym 
wypadku w grę wchodzą względy fak- 
tyczne, któreby unicestwiły cel tego 
środka tj. powiększenie siły zbrojnej 
przez rekrutację na terenie okupewanym. 

Dotychczasowy przebieg wojny, suk- 
eesy militarne państw centralnych, uzy 
skane przez nie w tylomiesięcznych wal- 
kach z silniejszymi nieporównanie pod 
względem liczebnym przeciwnikami, wy- 
kazały ponad wszelką wątpliwość, że w 
wojnie decyduje nia tylko siła fizyczna 
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martwa liczba, przewaga materjalna, ale 
duch, przewaga moralna, i wyższość 
techniczna. W tych napozór fizycznych 
zmaganiach duch ludzki objawia swą 
potęgę; nieśmiertelna ideja, zagrzewająca 
żołnierza, uświadamiającego sobie o ja- 
kia dobra walczy, pokonuje bezwolne i 
ciemne mocy, pchane w wir valki pray- 
mussm, rozkazem, 

Gdyby się rzecz miała inaczej, wojna 
dawno *byłaby już zakończona, gdyż 
państwa centralne musiałyby ulec olbizy- 
miej przewadze fizycznej i inaterjalnej 
przeciwników. Nawet największy tedy 
pesymista zgodzi się zspewne na to, że 
za mało jest uzbroić armję skleconą 
przymusem) — trzeba wlać w nią ducha, 
wytknąć jej cel zdolny wytworzyć w 
żołnierzu pogardę śmierci, Trzeba, aby 
żołnierz uznawał potrzebę zwycięstwa. 
Inaczej będzie ona kosztownym balastem, 
nawet więcej, jak balastem, gdyż w mo- 
mencie krytycznym zamiast pomóc do 
zwycięstwa, może powiększyć klęskę. 
Stąd też bohaterstwo, które Legiony 
polskie czerpią z idei narodowej, zaufa- 
nie jakie skutkiem tego pozyskały sobie 
w kierownictwach armji, stanawią o ich 
bezwzględnej wartości bojowej, którą im 
zgodnie wszyscy przyznają wodzowie. 

Otóż mogłoby się zdarzyć, że przy- 
musowy pobór wojskowy na terenie 
okupacyjnym spotkały się z niechęcią 
społeczeństwa i wytworzyłby armję, któ- 
rejby brakowało zasadniczego warunku 
Jej wartości bojowej tj. idei, wiary w 
w potrzebę zwycięstwa. Armja taks po- 
siadałaby dla państw centralnych zbyt 
problematyczną wartość, aby one zech- 
ciały łożyć miljonowe sumy na jej ufor- 
mowanie i uzbrojenie. Z tych też po- 
wodów wszelkie obawy co do ewentu- 
alnego poboru przymusomego w Kró- 
lestwie uważamy ża nieuzasadnione i 
płonne. 


Natomiast międzynarodowe prawo 
wojenne nie sprzeciwia się, aby naród, 
posiadający własne aspiracje państwowe, 
którego ziemie okupowane zostały przez 
jednę ze stron walczących, w sprzyjają- 
cych warunkach utworzył armje ochot- 
niczą — oczywiście w porozumieniu i na 
podstawie układu z rządem  okupacyj- 
nym — i wiął udział w wojnie celem 
urseczywistnienia swych ideałów naro- 
dowych. Zbytecznem byłoby dowodzić, 
że armja ochotnicza w tych warunkach 
wytworzona, byłaby niezrównaną siłą 
bojową, jak tego dowiodły Legjony pol- 
skie. 

Nie może ulegać wątpliwości, aby 
rządy państw centralnych, których armje 
zwycięstwa swe zawdzięczają sile moral- 
nej i woli zwycięstwa, nie zdawały so- 
bie dokładnie sprawy z powyższych za- 
sadniczych okoliczności i dlatego też 
obawy co do poboru wojskowego w 
obecnych warunkach uważamy ze niczem 
nieuzasadniore. n. 


ZEP © o 


L działalności Ligi Kobiet w Radomiu. 


(„W dniu 14 marca 1916 r. odbyło się 
ogólne zebranie Radomskiego Koła Ligi 
Kobiet P. W. 

Po odczytaniu protokułu i wysłuchaniu 
sprawozdania członkini Naczelnego Zarządu 
2 posiedze-nia N. Z. z dnia 5 marca, przy- 
stąpiono do wysłuchania sprawozdania ka- 
sowego isprawozdać poszczególnych sekcji: 


Sprawozdanie Kasowe: 


Saldo na 1 luty rb. 149 k, 98 
wpłynęło w lu- 
tym<śE. -« 10. 521 k. 34 
ogółem rb. 671 k. 32 
wydatkowano w 
ciągu lutego 
Saldo na 1 mar- 
EJ kdekoOwiąć rb. 165 k. 78 


Sekcja intendentury: u) Wysłano va 
lioję dla 50 żołnierzy zwykło miesięczne 
paczki, zawierające uiezbędną biliznę, dro- 
biazgi, książki, b) Do szpitala w Kozieni- 
cach wysłano 6 łóżek z siennikami; ce) 
Zajęto się praniem bielizny bataljonu uzu- 
pelniającezo N3 3; d) Wyreperowano 370 
sztuk bielizny żołnierskiej; e) Sporządzo- 
no amarantowy całua z orłem polskim na 
trumnę Ś. p. p. porucznika Bagniewskiego; 
f)Dzięki ofiarności mieszkańców Itadomia, 
ze skrzynek, na gazoty dla Legjopistów 
wybrano dużą ilość gazet, które w 97 
paeakach wysłano na linję; g) Ze skladu 
jntendentury wydawano w ciągu miesiąca: 
komlety letniej i ciepłej bielizny, ręczniki, 
rękawiczki, chustki do nosa, zarękawki, 
kominiarki, Fszaliki — ogółem sztuk 660; 
h) podjęto akcję gromadzenia sienników z 
całogo okręgu Radomskiego do koszar w 
Kozienicach, aby zapobiedz szerzeniu się 


rb. 505 k, 54 


"chorób epidemicznych, których źródłem 


jest obecnie żołnierskie posłanie. 


Sekcja gospodarcza: Utrzymuje stałe 
schronisko dla Legjonistów. W lutym za- 
trzymywało się w schronisku 149 legjo: 
nistów. Utrzymanie schroniska w lutym 
wyniosło 81 rb. 64 kop. 

Sekcja opieki nad Rodzinami legjoni- 
stów wypłaciła w lutym miesięczną zapo- 
mogę w ogóloej sumie 202 koron. 

" Selcja dochodów miestałych urządziła 
w lutym „Czaraą Kawę”, przyczem biorące 
pod uwagę dość znaczny dochód i sympa- 
tyczne przyjęcie przez Radomian, posta- 
nowiła stale urządzać takie kawy, z uroz- 
maiconym artystycznym programem. 

W dalszym ciągu obrad uchwalono eo 
następują: 

1) Utworzono sekcją kulturalno-oświa- 
tową, której powierzono zajęcie się rnuze- 
um-historycznem i kolportarzem popular- 
nych wydawnictw. 

2) Uchwalono energiczne zajęcie się 
zbieraniem funduszów na przygotowanie 
paczek ze święconem dla legjonistów. 
Ponieważ wobec niezwykłej drożyzny ar- 
tykułów spożywczych koszt podarków bę- 
dzie znaczny, postanowiono odwołać się do 
ofiarności eałego społeczeństwa, nie wąt- 
piąc, że tak niezwykle miły cel, podobnie 
jak i na Boże Narodzenie, znajdzie od- 
dźwięk wśród ogółu polskiego. 

3) Uchwalono przeprowadzić zbiórkę 
używanych książek dla szpitali i koszar 
legjonów. 

4) Zajęcie się skubaniem gałganków 
bawełnianych, wełnianych, jedwabnych, 
które będą wymienione w fabryce na ma- 
terjały potrzebne sekcji intendentury*, 


Ze spraw politycznych. 


O polityce polskiej w Dumie Wy- 
chodzący w Petrogradzie „Sztandar* 
pisze: w „Półurzędowa gazeta Koła Pol- 
skiego Petrogradzie* („Ułazeta Pol. 
ska*) zamieściła na swych łamach sze- 
reg komentarzy do polityki posłów 
polskich w Dumie. Oto jedno z tych 


RA D O M S K A. k* 58 
wyjaśnień miarodajnych: „Na mowę 


Szebeki w Radzie państwa nie należy 
zapatrywać sią jako na deklaracją Ko- 
ła Polskiego, gdyż deklarację taką zło- 
żyłby niewątpliwie prezes Koła, hr. 
Włelopolski. Mowa ta jest prywatnem 
wystąpieniem posła Szebeki, Wyja- 
śnienienie mniej więcej tej samej tre- 
Ści— pisze „Sztandar«—było ogłoszone 
po mowie 4$. p. posła Dymszy, wygło- 
szOnej na sesji poprzedniej, Jest w 
tem pewna uiezaprzeczona uczciwość 
i odżegnywanie się od wazystkiego, co 
wychodzi poza banaluą i kompromitu- 
Jjącą starzyznę oficjalnych wystąpień 
Koła Polskiego. Ciekawe. ża wobec 
tego monopol do przemówień „w imie- 
niu narodu polskiego* zostaje właano- 
ścią wyłączną—w Radzie państwa, hr. 


Wielopolskiego — w Dumia zaś posła 
Hnrusewicza. Wszyscy inni Polacy 
mówią „prywatnieć; ci dwaj tylko 


przemawiają w imieniu uarodu*. 

Proces o zdradę stanu posłów pol- 
skich. Pisma szwajcarakio donoszą 
Petersburga: Przeciw posłom polskim, 
którzy do dnia 12 marca nie uspra 
wiedliwią swej nieobecności w Du- 
mie, wytoczony zostanie proces o zdra- 
dg stanu, Siedmiu posłów znajduje 
się obecnie w Warszawie. 

Przeciw posłom polskim w Dumie. 
Polskie biuro prasowe w Hadze zamie- 
szczu w pismach holenderskich oświad- 
czenie, w którem powiedziano, że ci 
posłowie polscy, którzy obecnie biorą 
jeszcze udział w obradach Dumy, utra 
ciii prawe przemawiania imieniem na- 
rodu polskiego i występowania w cha- 
rakterze jego przedstawicieli. 

Ograniczenia antypolskie w Rosji nia 
będą znlesiona. „Gazeta Polska* z 26 
lutego donosi: „Na naradzie wyższych 
urzędników  miuisterjum spraw we- 
wnętrznych wypracowano już podobno 
zasady, na których wa się oprzeć de- 
klaracja rządowa w sprawie wiadomo- 
go projektu zniesienia ograniczeń Po. 
laków. „Zasady te sprowadzają się do 
zniesienia wazelkich ograniczeń w-sto- 
sunku do Polaków w Królestwie i do 
zachowania tych, które istnioją na 
Litwie i lusi  Zwłaszoza, zdaniem 
ministerjum, należy zachować. ograni- 
czenia w stosunku „do duchowieństwa 
katolickiego. 


Legiony. 


„ Błbljoteka dia lagjonistów rekonwa- 
escentów. Zarząd Domu rekonwalescen- 
tów Iegjonów polskich ogłasza pismo w 
sprawie bibljoteki dla legjonistów —rekon- 
waleseentów, w którem czytamy: 

Zawiązkiem dzisiejszej bibljoteki był ma- 
ły sbiorok książek, przywiczionych w jed- 
nej małej skrzynco z Kęt, własność Biura 
sanitarnego przy Komendzie stacji rokon- 
walescentów I Brygady w Kętach. 

Zrozumiałą jost rzeczą, że ten drobny 
zbiór książek, między któremi nie brak 
było defektów, nie stał w żandym stosun- 
ku do wielkiej, z każdym dniem wzrasta- 
jącej, liczby uzdrowieńców. Potrzeba było 
nieraz kołatać przy każdej sposobności o 
książki, odnosić się pisemnie bądź to do 
znajomych, bądź drogą ogłoszeń w dsien- 
nikach do Towarzystw i kół oświatowych. 
Ogłeszenia nasze i prośby na szczęście nie 
poszły na marne. 

Nadmienić trzeba, że nie tylko Kraków 


A SAOZEK nniul, EG” Specjalność: Dokładne pasowanie 
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i Lwów o nas nie zapomniał, nie tylko 
Galicja, lece i tn, w Królestwie, zrozumia - 
no, czem jest książka dla legjonisty ozdro 
wieńca. 

Bo teł śmiało można powiedzieć: książ - 
ka dla legjonisty ozdrowieńca jest jedy- 
nym, stałym nieprzerwanym pokarmem 
duchowym, ciągłą prawdziwą pożyteczną 
rozrywką wśród szarych i posępnych dni 
pobytn w Domu  rekonwalescentów. To 
też zarząd bibjotoki składa tą drogą 
wszystkim ofiarodaweom najserdeczniejsze 
podziękowanie, polecając i nadal swą in- 
stytucję łaskawaj ich pamięci. 

Wspomnieć należy i o tem, iż bibljoteka 
ma własną pracownię introligatorską, w 
której czterej legjoniści fachowey opra 
wiają i uaprawiają książki, 

Mamy uadzieję, że społeczeństwo nasze, 
które juś tylo razy w czasie. tej wiałkiej 
wojny okazało się hojuem i szezodrem — 
xwłaszcza dla sprawy legjonów —tym ra- 
zem nia odmówi naszej prośbie. 

Adres: Poczta etap. Piotrków, Dom ra- 
konwaleseentów Leg. polsk. w Kamieńsku. 
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Kalendarzyk. Dziś: piątek 17 marca | su- 
chy dzień Józefa z Arymatei, j 
Wschód słońca g. 6. m. 15; zachód godz, 6 


m. 4. 
Wspominki 'historyeane: 1882. Założenie 


" na emigracji Towarzystwa Demokratycznego. 


Kursy uzupełniające dla nauczycieli. 
Komisja Szkolna urządza drugą serję 
kursów pedagogicznych dla nauczycieli 
i kandydatów na nauczycieli. Ponie- 
waż kursa będą otwarte w drugiej po- 
łowie marca, zapisywać należy się nio- 
zwłocznie. Ukończenie kursów z egza- 
minem daje prawo na otrzymanie po- 
sady nauczycielskiej. Zapisy przyjmu- 
je biuro Komisji Szkolnej ul. Długa 4 
(szkoła Handlowa męska) od 4 do 6 pp. 

— W sprawie świadectw lekarskich 
na wyjazd. W swom czasie Prozydent 
naszego miastn ogłosił o wymaganiu 
przez władze posiadania Świadectw 
lekarskich w razie wyjazdu z granie 
powiatu (obwodu), ebecnie podajemy 
poniżej rozporządzenie ©. i k. Koimen- 
dy twierdzy w Krakowie w tejże kwo- 
stji, zawierające ważno wskazówki dła 
wyjeżdżających do Krakowa: 

Wszystkie osoby cywilne, przyjeżdża- 
jące do Krakowa z okołie dotkniętych 
chorobami zaraźliwomi, z dniem 15 b. 
m. mają wykazać się na krakowskim 
dworcu kolejowym: 

ł) świadoctwem władzy politycznej, 
że.są wolae od robactwa; 

2) poświadczeniem, że się w oOsta- 
tnich trzech latach poddały ze skutkiem 
szczepieniu ochronnemu. 

Osoby cywilne, przyjeżdżające do 
Krakowa z okolic dotkniętych cholerą, 
mają się wykazać poświadozeniem, że 
w ostatniem półroczu poddały się z6 
skutkiem azczepieniu przeciwko chole- 
rze. Poświadczenia powyższe mogą 
być zamieszczone na dokumentach po- 
dróżnych, jak paszport i t. d.—ewen- 
tualnie mogą być wydane osobna. 

Osoby cywilne, przyjeżdźające z te- 
renów okupowanych, mają mieć odpo- 
wiednie potwierdzenie ua paszportach. 

Bez tego potwierdzenia —- osoby cy- 
wilne, przyjeżdżające z terenu okupo- 
wanego, nie będą wpuszczana do mia: 
sta ami do lokali restauracyjnych, oraz 
poczekalń ną dworcu krakowskim. 


Lubelska 
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Spia okolie, dotkniętych chorobami 
zaraźliwemi — będzie każdego tygodnia 
ogłoszony przes c. i k. Komendą twier- 
dzy w Krakowie. 

Żłobek Koła Zlemianek. Jak już in- 
formowaliśsny w mieście naszym istnie- 
je „Żłobek* dla dzieci przychodnich. 
założony I utrzymywany przez Radom- 
skie Koło Ziemianek i Kom Obyw. m, 
Radomia. 

W sprawozdaniu z ostatniego posie- 
dzenia Koła Ziemianek, umieszczonym 
w 4X 14 (razoty, mylnie przedstawiono 
zapatrywania K. O. na dalsze prowa- 
dzenie tegoż „Żłobka* i istniejącego 
pzy Sekcji Rękodzielnej K. O. m. li. 
„Ogniska" mianowicie: |) Docyzją 
Kom. Obyw. m. Radomia „Złobek* wi- 
nien być zamieniony na schronisko dla 
dzieci bezdomnych, stale tam przeby- 
wających; dzieci zaś przychodnie mogą 
być o tyla tylko przyjmowane, oile 
fuudusze na to pozwolą. 2) Istniejące 
przy Sekcji NRękodzielnej „Ognisko* 
nadał przy tejże sekcji prowadzone bę- 
dzie, w „Ogniskuś znajdować będą, jak 
i dotychczas, przytułek i pracę dziew- 
częta i chłopcy wyrostki. Wszystkie 
zaś dzieci, która przebywały dotąd w 
„Oguisku* przeniesione zostaną do da- 
wnego „Źlobka*. 

„żywy Dzłeanik« Ligi Kobiet. Na 
murach uuasta pojawiły się afisze na- 
stępującej trości: „Na święcone dla 
Legjonistów. W niedzielj 19 marca 
1916 r. w sali Ligi Kobiet w Mado- 
miu (wejście od ul. Wałowej) odczy- 
tany będzie Żywy Dziennik p. t. „Ko- 
bieta i Wojna*, pod redakcją Ligi Ko- 
biet. Utwory literackie znanych pu- 
blicystów polskich, bogaty dział humo- 
rystyczno - satyryczny. W czasie an- 
traktów przygrywać będzie orkiestra 
93 p. p, Ceny miejsc od I — 6 kor. 
Bilety można nabywać wcześniej w 
księgarni pani Rudnickiej. Szczegóły 
w programach*. 

Jak się dowiadujemy treść „żywego 
dziennika* zapowiada sig nadzwyczaj 
interesująco. Zwłaszcza dział saty- 
ryczny dziennika zawiera mnóstwo nie- 
spodaianok. Szereg obrazów satyrycz 
nych pobudzić musi do śmiechu nawet 
najzawziętszych pesymistów i najczar 
niejszych malancholików. ! 

Fałszywe pieniądze. Ukazały się w 


obiegu w  mioście naszem fałszywe 
banknoty rosyjskie, różnej wartości. 
Podrabiane są przytem ręcznie. Na 


zwyczajnym kawałku papieru ściśle 
formatu ' banknotu ręcznie piórkiem 
wykonany jest rysunek, barwa zaś na: 
dana jest kredką delikatną. Podra- 
biacz musi mieć duże zdolności ryso- 
wnicze, gdyż na pierwszy rzut oka po- 
drobiony baukaot wybornie imituje 
prawdziwy. 

= Z targu. Pomimo pięknej wiosen- 
nej pogody dowóz wszelkich produktów 
był nadzwyczajnie mały, bądź to z po- 
wodu rozpoczącią robót polnych, i kom- 
binacji wszelkich przekupniów, którzy 
niedopuszczają produktów do miasta, 
wykupując je przed rogatkami. W pły- 
wa to nadzwyczaj szkodliwie na zwyż- 
kę cen i uniemożliwia większości ku- 
pujących zaopatrzenie się w niezbędne 
produkty. Trzeba by raz wreszcie za- 
pobiedz temu i umiejscowić zbyt i ku- 
pno powyłszych produktów. Płacono 
za kwartą masła od 18 złp. do 20 złp., 
jajko od 8 gr. do 10 gr, serek 3 złp, 
anopek słomy od 2 złp. 20 gr. do 3zł. 
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10 gr., korzac kartofli od 4 do 5 rb., 
główka kapusty od 3 złp. do 4 złp. 

== Kradzieże, W nocy z dnia 15 na 
16 b. m. Józefowi Growurkowi (ul. Dłu- 
ga M 24) nieznani złodzieje oderwali 
kłódką od komórki i ukradli 3 kury 
il indora. 
"= Kradzieże. W ciągu ostatnich paru 
dni jakby na urągowisku wszelkim re- 
presjom przeciw złodziejom, dokonano pa- 
ru Kmiałych kradzieży: Między innemi na 
placu Zielonym w ub. niedzielę okradzio- 
no sklep kolonjalno+spożywczy Adama Bo- 
rowskiego. Złodzieje przez wybity kilofem 
z korytarza da piwnicy otwór w murze, 
splądrowali całą piwnicę, której przez 
niezamknięto drzwi, dostali się do sklepu; 
skradziono pud czekolady, trzy paki ka- 
kao, i wiele inoych towarów, brak których 
już stwierdzono,jna sumę przeszło rb. 200, 
wraz z monetą drobną z kasy. Złodzie- 
je widocznie nie byli zbyt spragnieni mię- 
ga, bo ukrajawszy kawałeczek wiszącej 
szynki, pozostawili takową. 

= W nocy z wtorku na środę skra- 
dziono p-wu Jill, zamieszkałym w domu 
M 10 przy ul. Warszawskiej, 22 kury. 
Złodzieje widocznie byli również dobrze 
z miejscowymi warunkami obeznani, Z 
wyżej przytoczonych faktów można wne- 
Bić iż jest zorganizowana liczna szajka 
złodziej. 

= Wykaz chorób zakażnych według 
Wydziału zdrowia publicznego za dzień 
J6 b. m. Tyfus plamisty: Wysoka 26, 
Żytnia 5, Lubelska 78. Razem 4 
przyp. Dyfteryt: Nowy-Świat—1 przyp. 
Tyfus brzuszny: Zamłynie—l przyp. 

= Zmarli w par. Radom za dzień 16 
b m. Jun Czerwiński l. 12, Józefa 
Koziec 3 tyg., Rozalja Maj 1. 30. 

== Towary dla Radomia. W dniach 
li, 15i 16 b. m przybyło: 12 wago- 
nów węgla, 2 wag. drzewa, 1 wagon 
koksu, | wag. wapiennika, 1 wag. wa- 
pna, 1 wag. piśmien. materjałów, 1 
wag. śledzi, 1 wag. denaturatu; drożdłe, 
obuwie, likiery, galanterja, mydło, pa- 
sta do obuwia, herbata, manufaktura, 
porcelana, wódka, ubrania, żelazo, bu- 
ksy, 43 beczek pustych, śledzie, l skrz. 
bibułki, 2 becz. rodz., 8 worki palonej 
kawy, 100 puetych beczek, I bela skó- 
ry, 10 skrz. drożdży. 
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Bandytyzm w miechowskiem. W ostat - 
nich czasach sąd wojskowy przy miechow- 
skiej komendzie obwodowej, skazał 8 osób 
na karę śmierci przez powieszenie za 
zbrodnię rabunku, 92 zaś osoby ukarano 
więzieniem za kradzież, h 

Z tego powodu komendant obwodu, Pre- 
vau, zaznaczając w „Dzienniku urzędo 
wym**, że liczba tych przestępstw daje 
smutny obraz zaniedbania moralności, wzy= 
wa wszystkich księży, nauczycieli i inte: 
ligencję, aby znosiły się z ludem i przed- 
kładały mu przed oczy całą ohydę zbro- 
dni. 

Dodać należy przy tej sposobności, że 
niedawno stracono w Miechowie bandytów: 
Jana Probierza, 'Jana Andrzeja Sołkę, 
Stanisława Krzyworączkę i Stanisława 
Bąbalskiego. K 

Mianowanie prezasa (K. T. Z. Z War- 
szawy donoszą: Włsdze 'Fow. kredytowego 
ziemskiego otrzymały zawiadomienie urzę- 
dowe, że Prezesem dyrekcji głównej miano- 
wano ziemianina z Poznańskiego, p. Żychlin- 
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skiego, dotychczasowo p. o. naczełnika 
powiatu płockiega, P. Żyehliński objąć'ma 
bezzwłoczuie swe obowiąski, 

Pruskie odznaczenia Gzerwonego Krzy- 
ża w Galicji 4 Prezydjum „Czerwone- 
go Krzyża* w Krakowie donoszą nam: 
Cesarz Wilhelm II nadal całemu szerego - 
wi osób w naszym kraju odznaczenia za 
usługi samarytańskie, oddane Żołnierzom 
armji niemieckiej. 

Królewsko - Pruski medal Czerwonego 
Krzyża otrzymały mianowicie następujące 
osoby przedstawione . przez Prezydjum 
Kraj. Stow. Czerw. Krzyża: W  Krako- 
wie: Pani Adela Zollowa, Pani Idaja Paw- 
likowska, Panna Zofja Popiel, Panna Ma- 
rja Epstein, Pani Stanisława Rychłowska, 
Panna Józefa Kodrębska. W Nowym-Sączu: 
Pan Bronisław Romański, kierownik tam- 
tejszej stacji prokrzepiającej, Pani Tere- 
sa Szyrajew, pielegniarka. W  Oświęci- 
miu: Dr. Alfred Winogrodzki, lekarz po- 
wiatowy,Pani Janina Wolf, ze stacji wy- 
poczynkowej i Siostry Serafitki Ambrozja 
i Agata. 

Stosunki handlowe na terenie okupa- 
cji austrjackiej. Z c. i k. wojennej kwa- 
tery prasowej donoszą: W poszczególnych 
pismach w Niemczech ukazały się wiado- 
- mości o stosunkach handlowych na terenie 
okupacji auatrjackiej w Polsce, które nie 
odpowiadają faktycznemu stanowi rzeczy 
i wprowadzić mogą w błąd kupców nie- 
mieekich, W wiadomościach tych twier- 
dzono bowiem, że na terenie okupacji au- 
stro-węgierskiej w Królestwie odczuwać 
się rzekomo daje brak kupców i przemy- 
ałowców wszelkiego rodzaju i dlatego by- 
łoby pożądanem, aby kupcy niemieccy 
zakładali tam sklepy. 

Ze strony dobrse poinformowanej dono- 
szą nam, że wiadomości te są nieścisłe, 
gdyś na terenie okupacji austro-węgier- 
skiej niełylko nie brak wykwalifikowa- 
nych kupców i przemysłowców, lecz prze- 
ciwnie, obeenic, dzięki stosunkom miejseo- 
wym, część kupiectwa miejscowego ska- 
zana jest na bezczynność, 


Z pism i książek. 


„Wiadomości Polskie'* przynoszą w 
numerze 67-ym następującą treść, Mi- 
chał Łempicki, poseł do Dumy, daje 
we wstępnym artykule „Głosy ze 


wschodu** odpowiedź na ostatnie rosyjskie 
oświadczenia w Dumie; Bar. Nyary pre- 
zes Klubu polsko-węgierskiego w  Buda- 
pesscie przedstawia przyszłą rolę Więgier 
przy zawieraniu pokoju, odnośnie do kwe 
stji polskiej w artykule: „Roła Węgier 
przy zawieraniu pokoju. W artykule ,„„Dą- 
żenia ukraińców galicyjskich'' Bolicus po- 
daje zasadniczej krytyce program politycz- 
ny ukraiński, oświetłając go najnowszemi 
głosami  publicystki niemieckiej. Dział 
„Legjony na polu bitwy zawiera nastę: 
pujące artykuły: Saperzy I. Brygady (Rom. 
Wegnerowicz) „Z cyklu: Żołnierz [I Bry- 
gady* (Raport por.  Habra-Marsperla); 
„Zródło” (wiersz J. A. Teslara); „„Brawu- 
rowy wywiad ułanów Beliny*': „„Odznacze- 
nia w 6 pułku Legjonów. Numer dopełnia- 
niają artykuł J, Wasercuga—, Jasne zua- 
ki" i „Sprawa polska u obcych, (Legjo- 
ny w oficjalnej praste dwuprzymierza: 
Czesi o położeniu w Polsce). 

Kalandarz Polski dla ludu. Nakładem 
departam, wojskowego N. KM. N. w Piotr- 
kowie ukazał się „Kalendarz Polski dla 


Redakter i wydawca: Szczęsny ny Jastrzębowski. 


ludu na rok 1916 Obszerny kalendarz 
ten, bogato ilustrowany, zawiera obok dzia- 
łu informacyjnego z dziedziny geografji, 
historji, rolnictwa, lecznictwa, prawodaw- 
stwa i techniki wojenuej, eały szereg Ar- 
tykułów z historji i dzialalności Legjonów 
polskieh oraz kilka nowelek Sieroszew= 
skiego, Orkana, Dabrowskiego i innych, 
osnutych na tle bojów legjonowych. Na 
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końcu kalendarza znajdujemy kilkanaście 
popularnych piosenek wojennych i dział 
humoru wojennego. Cena kalendarza | ko- 
rona. Do nabycia w Radomiu w skład- 
nicy wydawnietw Dep. Woj. NKN. przy 
pl. Zielonym. Cena kalendarna jest sto- 
sunkowo bardzo niska, Kalendarz stanowi 
bowiem dużą książkę, obejmująca około 
400) stronie, obficie ilustrowaną. 
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należy nawozić na pola i laki — w braku nawozów azotowych, 
i fosfłatów — by wykorzystać znajdujące się jeszcze w glebie 
składniki pokarmowe a osiągnie się nadzwyczajne plony. 


Zlecenia przyjmuje: 


Jeneralna Reprezentacja Kalisyndykatu 


Józef Karrach — Lwów obecnie Wiedeń. 


43—7 
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VI Mariahilferstfasse 27. Telefon 3397. 


Cenniki i oferty darmo i opłatnie. 
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= Szanujmy język O, naszych! 


z „Poradnikiem językowym” 
wychodzi w Krakowie pod redakcją Romana Zawilińskiego ze stałem 
współpracownictwem polskich językoznawców. 

Podaje przystępne artykuły o zjawiskach językowych, 
geograficzne, wyjaśnia pochodzenie i znaczenie wyrazów, omawia nowe 
publikacje językoznawcze,—radzi w wątpliwościach językowych it. p. 
Zeszyt 1 rocznika 1II (1916) już wyszedł: zeszyty 2 i 8 razem wyjdą 
w połowie marca r. b. 

Przedpłatę przyjmują księgarnie rocznie z przesyłką pocztową K. 6.60. 
Dawne roczniki jeszcze do nabyeia: — dla Bibljotek szkolnych i osób stanu 

nauczycielskiego znaczy opust. 
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ok piętnasty wydawnictwa! 


Jedyne. pismo, poświęcone poprawności 
języka polskiogo. 


objaśnia nazwy 
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Materjały budowlane sprzedaje 


HRUSZOWSKA FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH 


TOoOwWAŻZYSYTWO MNBEALE 
Hiruszów (Sląsk auetrjacki): 


Polerowane rury kamienne i t. p. do kanalizacji. 
Źłoby wszełkiego rodzaju do nowoczesnych urządzeń. 


chemicznego, 


Aparaty i naczynia do przemysłu 
Wyroby szamot- 


kowe, ogniotrwałe i wytrzymałe na działanie stajennych kwasów. 
Pokłady gliny z Peicherwitz d. Stat. Lohnig albo Goebersdorf — Beekern. 


(Sląsk Pruski). 
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Za bozwoleniem cenzury wojentej. 


Druk „.J. K. Trzebiński*-Radam. 


